
Naleiytoić pocztowa opłacona ryczałtem.

TYGODNIK POLITYCZNY. SPOŁECZNY, ROLNICZY i OŚWIATOWY. - wychodzi мл każda nicdziu*.
Prenumerata wynosi rocznie: w Polsce 2500 Marek (pół­
rocznie 1500 Marek), w Niemczech 350 Mk, w Ameryce 5 Doi. 
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 140.957.

Sua»f MlHjinj «11*411«

60 Mk
Adres Redskcyi i Administracyi oraz Biura bezpłatnej Porady prawni, i
Kraków, Dunajewskiego Nr. 5, II. p., Telefon Nr. 2314.
Redaktor naczelny I wydawca: Poseł Zygm. Klemensiewicz.

Nr, 37«________ __________ Kraków, dnia 10 września 1932 roku«_______________Йок XXIII.

РОНКА PARTYA SOCYALISTYCZNA

Do Polskiego Ludu Pracującego!
Dwanaście milionów dorosłych obywateli i o- 

bywatelek państwa polskiego ma pójść dnia 5 li­
stopada 1922 r. do urny wyborczej i wybierać 
posłów do nowego Sejmu.

Jakich posłów naród wybierae, taki będzie 
skład Sejmu. Od składu zaś Sejmu zależy wybór 
prezydenta Rzeczypospolitej, charakter rządu, 
ustawy, podatki i ciężary, które będziemy pono­
sili, którym będziemy podlegali. Dlatego każdy 
powinien w dniu 5 listopada wykonać swoje 
prawo obywatelskie i oddać głos swój.

Polska Partya Socyalistyczna staje na czele 
tałego ludu roboczego do pracy i walki wybor­
czej. Na jej sztandarze wypisane na pierwsizem 
mieijLejcii wielkie hasło;

NIEPODLEGŁA REPUBLIKA SOCYALISTY- 
CZNAI

Tylko bowiem w takiej republice praca sta­
nie się źródłem dobrobytu dla wszystkich, tylko 
w niej urzeczywistni się wielka idea wszech­
stronnego wyzwolenia i całkowitej demokracyi.

W imię zdobycia takiej republiki walczyć bę­
dziemy o prawa i zdobycze społeczne ludu pra­
cującego.

Wrogowie ludu, bogaci ziemianie, paśkarze, 
fabrykanci, kapitaliści i ich czarni żandarmi w 
sutannach, chcą., aby Rzeczpospolita była paii- 
ską i paskarską, aby zamiast rzędów ludu były 
rządy panów, aby zamiast reform społecznych 
panował knut i wyzysk pracy ludzkiej.
Polaka Partya Socyalistyczna żąda w swoim 
programie wyborczym

RZĄDÓW LUDOWYCH
Niech większość społeczeństwa, niechaj lud 

pracujący w mieście i na wsi rządzi sam aobą 
niechaj rządzą mądre prawa, korzystne dla roz­
woju pracy, niech zginie niewola, nędza i ciem­
nota, niech zginie wyzysk sił ludzkich przez bo­
gatych próżniaków, niech na całym świeci® za­
panuje —

BRATERSTWO LUDZI PRACY, 
a wtedy zniknę wojny i nędza.

fcądartiem naszem jest
POKÓJ ŚWIATOWY

i zniesienie miflitaryzanu.
Lud pracujący gotów zawsze do obrony ojczy­

zny przed najazdem wrogów, ale ten lud, co „ży­
wi i broni", nic chce dawać swej krwi i swiego 
znoju dla napadów, gwałcenia praw cudzych, 
dla mordu i grabieży masowej. Chcemy skrócić 
służbę wojskową do ośmiu miesięcy 1 uczynić ją 
dalszym ciągiem kształcenia obywatelskiego dla 
obrony kraju i pracy pokojowej.

Chcemy ustaw opiekujących się każdym czło- 
yiekiiem, który pracuje, żądamy utrzymania i 
ścisłego przestrzegania
USTAWOWEGO 8-GODZINNEGO DNIA PRAGY!

Pracujący człowiek powinien mieć pomoc pań­
stwa
W CHOROBIE, W NIEZDOLNOŚCI DO PRACY 

I NA STAROŚĆ.
Chcemy opieki państwowej dila wdów i sierot 

ludzi pracujących, dila inwalidów i starców, 
^«nńcczenie państwowe od bezrobocia maso- 
w’e0o, zabezpieczenie mieszkania dla miliono­
wej rzeszy lokatorów, walka państwa i organi- 
®acyi społecznych przeciw droiyźnie, ratowanie 

masy narodu od zwyrodnienia i wprost głodowej 
egzystencyii, to są nasze „konieczności państwo­
we“ konieczności życia ludzkiego. Ziemia dla 
bezrolnych i małorolnych włościan, oświata lu­
dowa szeroko rozpowszechniona, organizacya 
społeczna i kulturalna masy ludowej to dalsze 
konieczności życ'a i rozwoju. Zdrowie, oświata, 
siła i prawo ludu pracującego to przyszłość i si­
ła Polski.

Wybory te w Polsce to pierwsze wybory do 
sejmu polskiego po długich latach ciężkich wo­
jen. W tych długich latach robotnik i chłop słu­
żyli w wojsku, krwawili się, odnieśli rany, cho­
rowali ciężko i ginęli krociami tysięcy. A w do­
mu ich rodziny przymierały głodem, drżały z 
zimna, chodziły w łachmanach. Wreszcie cierp­
liwość ludu się wyczerpała, najgorsi koronowa­
ni bandyci na tronach zostali wypędzeni. Ale 
kapitaliści zdobyli jeszcze większe majątki na 
wojnto i stali Się jeszcze okrutniejszymi lichwia­
rzami. Ziemianin, fabrykant, bankier, kupiec 
przemienił się w paskaraa, zbierającego szalone 
zyski choćby głodem i niedostatkiem mas ludz­
kich okupione.

W tan sposób utworzyły się w Polsce diwa 
wielkie obozy: z jednej streny robotnicy, uboga 
masa włościańska, liczni urzędnicy państwowi 
i prywatni, garść zubożałej intedigencyi, to ol­
brzymi obóz ludzi pracy. Z drugtiej strony zie­
mianie, kapitaliści przemysłowi, bankowi, hand­
lowi to obóz nielicznej mniejszości, żyjący z pra­
cy cudzej.

Karta wyborcza ma rozstrzygnąć, kto w Pol­
sce ma rządzić: Lud pracujący, czy wyzyskiwa­
cze!

Powszechne i równe prawo głosowania dał 
pierwszy rząd robotniczo-włościański. On to dal 
kobiecie w Polsce równe prawo obywatelskie, 
on pobudzał ją do pracy publicznej. Odtąd socya- 
liśai bronili i bronią równych praw kobiecych.

Aby złamać obóz pracy, mniejszość wyzyski­
waczy używa tysiąca sposobów. Za pieniądze 
kupuje sumienia ludzkie, nakłania urzędników 
do złamania ustaw, uciska się dj/ gwałtu lichwą 
Kywnościową, dręczy ubogie masy spożywców, 
przekupią, gazetą szerzy kłamstwa wśród czy- 
tetoików, mąci, ogłupia, okłamuje, i gwałci ol­
brzymią większość narodu.

To obóz naszych wrogów, to reakeya polaka!
Reakcya dąży do uzyskania większości przy 

wyborach do Sejmu, a wtedy przez pięć długich 
lat jej posłowie będą uchwalali wtrogwe ludowi 
ustawy, utworzą rządy panów i kapitalistów, 
zdemoralizują urzędy, nadużyją wojska i 
pohcyi do gwałtów nad biednymi ludźmi. 
NiietyUko nic się nie poprawi, ale wszystko 
jeszcze się pogorszy, Polska będzie rajom dla 
bogaczów, a piekłem dla większości ludności 
dla Indu pracy!

Pomocnikami reakcyi są księża. Niepomni na­
uki Chrystusa, opętani żądizą wpływów' i zboga- 
cenia się, ciemni sami i brutalni, księża stali się 
w Polsce za przewodem kilku ambitnych polity­
ków biskupich wiernymi sługami ludzi boga­
tych. Z kościołów zrobili teren agitacyi reakcyj­
nej, drą bez litości za posługi religijne, za śluby, 
pogrzeby, nadużywają ucizuć religijnych wietrzą­
cych kobiet, ze słuig redigii stali się przeważnie 
zuchwałymi agitatorami kapitalistów. Oni to 
głosowali za karą śmierci w Sejmie, oni wyłączy­

li ubogie dziecko nieślubne od pomocy kasy cho­
rych, oni głosowali przeciw oddaniu państwu 
dochodów z tytoniu a za zyskiem tytoniowych 
fabrykantów, oni są wrogami ośmiogodzinnego 
dnia pracy, oni zwalczają reformę rolną, oni tę- 
pią oświatę ludową, oni wołają o kary cielesne, 
o rózgę i pałką oni żądają ciągle ustaw wyjąt­
kowych przeciw chłopom i robotnikom, oni 
wreszcie — dawni służalcy rządów zaborczych 
pod wodzą posła — arcybiskupa ormiańskiego 
zaciekle zwalczają Naczelnika Państwa Józefa 
Piłsudskiego.

Robotnicy! Włościanie! Jest nas ogromna 
większość w narodzie! Na każdego panka, na 
każdego lichwiarza, na każdego księdza, jest rtas 
dziesięciu. Potrzeba tylko uświadomienia, po­
trzeba tylko odwagi, a zwyciężymy przy wybo­
rach, i padnie cała reakcya polska, a przyszły 
sejm będzie ludowy, rząd będzie nasz, prawa 
będą sprawiedliwe dla ludzi pracy, urząd będzie 
rnusiał je wykonywać.

Naród polski nie chce uciskać mniejszości na­
rodowych, nie chce odbierać im Ani wiary, sini 
języka, ani praw obywatelskich. Reakcya polska, 
uciskając mniejszości narodowe, działa, prze­
ciwko narodowi polskiemu i państwu polskie­
mu. P. P. S. w imię interesów ludu pracującego i 
dobra państwa polskiego broni słusajnych praw 
mniejszości narodowych. Dlatego zwycięstwo 
nasze, to zgoda między narodami w Polsce, to 
praca równych z równymi.

Mamy równe prawo wyborcze. Bez przelewu 
krwi, bez gwałtu zwyciężymy jeżoli każdy z. ludzi 
ptracy odda do urny wyborczej 5-go listopada 
głos »wój na listę kandydatów Polskiej Party*  
Socyalistycznej do Sejmu, a 12 listopada do 
Senatu.

Jako większość może lud pracujący miast i wsi 
zwyciężyć przez przygotowanie się W całym kra­
ju do wyborów. Zgromadzajcie się na wiecach, 
gdzie przemawają socyaiistyczni mówcy, należ­
cie w każdej miejscowości, czy na wisa czy w 
mieście, do Komitetów wyborczych Polskiej Par- 
tyi Socyalistycznej, zbieraj cie składki na flun- 
diuisiz wyborczy, rozszerzajcie i czytajcie głośno 
pisma, odezwy i broszury Polskiej Partyi Socya­
listycznej. Głównem niebezpieczeństwem są 
kłamstwa szerzone przez wrogów ludu, prtez 
sługa i agitatorów reakcyi. Będą oni kłamali, ż® 
walczymy przeciw Bogu, będą kłamali, że to my 
tworzymy drożyznę, będą kłamali kobietom, żs 
chcemy mieć po kilka żon, będą kłamali, że chce­
my, aby bolszewicy rządzili w Polsce. Będą za­
chwalali kłamliwie swoich kandydatów na po­
słów, żeby tylko wydrzeć głos biednego człowie­
ka i potem nad rthn zapanować.

Robotnicy! Włościanie! Ci agitatorzy uważają 
Was jeszcze ciągle za ciemną masę i dlatego 
ośmielają się Was okłamywać. Ale mija czas 
ciemnoty ludu pracującego, mija panowanie wy­
zyskiwaczy, lichwiarzy i obłudników. Stańmy jak 
jeden mąż do szeregu i pod hasłem:

PRECZ Z REAKCYĄ!
PRECZ Z RZĄDAMI PASKARZYI

NIECH ŻYJE SEJM I RZĄD ROBOTNICZO- 
WŁOŚCIAŃSKI!

pójdziemy do pracy wyborczej, aby w dniu 5 
liistopada i w dniu 12 listopada zostali wybrani 
kandydaci Polskiej Party} Socyalistycznej!
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Pobudźmy świadomość ludu, zoaganńzujmy 
jego wolę, porwijmy jego serce do sprawiedli­
wości społecznej a zwyciężymy!

Warszawa, dnia 3 września 1922 r.
RADA NACZELNA POLSKIEJ PARTYI 

SOCYALISTYCZNEJ:
Adamek Józef, Arciszewski Tomasz, Bagiński 

Stanisław, Barlinki Norbert, Biniisizkiewicz Jó­
zef, Bobrowski Emil, Czajor Antoni, Czapiński 
Kazimierz, Daszyński1 Ignacy, DiamńnJdl Her­
man, Dobrowolski Kazimierz, Dratwa Bolesław,

Zbrodnicza polityka 
„patryotycznej“ Narodowej Demokracyi 
Obłuda Narodowej Demokracyi. — Zbrodnicza działalność posłów: Zamor­

skiego i Paderewskiego. — Pokój na ziemi — a p. Lutosławski.
Czas szybko ulatuje. Rzeczpospolita polska 

miała dużo prtzejść, nim zdołała swe życie polity­
czne uregulować. Trzy lata mijają, jak zostały 
rozpisane wybmry do pierwszego Sejmu. Decy­
dując«1 stanowisko zajęły dwa ugrupowania: so*  
cyakstycznc i endeckie.

Obydwa stromi dtwa» za naczelne hasło posta­
nowiły „pomyślność Ojczyzny“. Endecya oparła 
się głównie na urzędnikaich państwowych i kle­
rze, PPS na robotnikach. Endecya rzuciła całą 
raasą demagogicznych żądań, obiecanek, które 
krzykliwi wyborcy endeccy gorliwie połykali. 
PPS ogłosiła pozytywny program, w którym pod 
kreśliła staraniiń się o zabezpieczenie bytu robo­
tników. ,

Jakżeż ostatecznie powyższe stronnictwa zaida- 
nie swe wypełniły?

PPS, stojąc na czfjle ruchu robotniczego, su­
miennie istrzegłia interesów klasy pracującej, sta­
rając się ulżyć w ciężkiem położeniu, »tak liczne- 
tnu odłamowi naisżegp społeczeństwa. Któż nie 
zna nazwisk towarzyszy: Daszyńskiego, Diaman- 
da, Bobrowski ;go iStJp., którzy cały diziań,, ba, nie­
raz 18 godzin na ‘dobę, Staczali formalne wiatki 
z biurokracyą? Niedługo ukaże się broszura, 
która każdego towarzysza obznajomi z owocną 
działalnością 'naszego kiluibu.

Przejdźmy lepiej do przeciwnego obozu. Pra­
wica z endecyą na czele, od samego początku 
swej działalności, aż do ostatnich dni prowadziła 
politykę wrogą państwu, zbrodniczą, nie waha­
jąc Silę miotać pełnymi oszczcrs|tw pociskami w 
samą »osobę Naczelnika Państwa. Przed cesarzem 
Wilhelmem padała do nóg, lizała buty pplirj nąj- 
stra cesarskiego, — ale na Naczelniilka Państwa, 
dlatego, że polski, kalumniami rzucała.

To wszystko z patryotyzmu!
Zbrodniczą działalność posła Zamorskiego, 

który ogłoszoną broszurą niebyw.de autorytet 
państwa obniżył, któż nie pamięta?!

Ba, doszło do tego, że Zamorski publicznie na­

Groźba strejku rolnego 
w Małopolsce

Zakrzów, 3 września.
Dziś w południe odbyła się »fu konfeirencya ro­

botnik ów folwarcznych przy masowym udiz&iile 
fornali z powiatów Tarnobrzeg, Nisko, Mielec i 
Kolbuszowa pod przewodnictwem prezesa Gim- 
szcizyńskiego.

Referat o żądaniach robotników rolnych wy­
głosił sekretarz tow. Pietrzak, o »akcji- przedwy­
borczej referował tow. dr Muller.

Następnie uchwalono po krótkiej dyskusyi jei- 
dnogłośnie następującą reizolucyę:

1) Zebrani po raz ostatni zwracają się do Re­
ichu, a w pierwszym rzędzie do Min. Pracy i Opie­
ki Społecznej oraz do Inspektoratów Pracy w 
Krakowie, Liwlowie, Przemyślu i Bielsku z żąda­
niem bezzwłocznego zwołania Komisyj polubo­
wnych i rozjemczych w celu uregulowania płacy 
i pracy robotników rolnych w Małopolsce i na 
Śląsku Cieszyńskim.

2) Zebrani oświadczają: a) że o ile Rząd do 
dnia 24 września nie zmusi obszarników do usiza- 
nowianffia ustawy sejmowej z dnia 1 sierpnia 1919 
o Komisyach polubownych i rozjemczych; b) że o 
ilie do powyższego terminu Koimisye polubowne 
i rozjemcze» nie zostaną uruchomione i umowy 
podpisane, wynagrodzenie zaś robotników rol­
nych nie zostanie podniesione do norm płac, ja­
kie posiadają robotnicy rolni w byłej Kongre­
sówce, robotnicy rolni — puwnimo trudnych wa 

Fijałkowski Henryk, Gardecki Zygmunt, Gry- 
lowSki Stanisław, Hausncr Artur, Hołówko Ta­
deusz, Jaroszewski Bolesław, Jaworowski Ray- 
munid, Kłuszyńska Dorota, Kurylewicz Adam, 
Kwapiński Jan, Liebenman Herman, Machej Jó­
zef, Niedziałkowski Mieczysław, Perl Feliks, Ptra- 
gier Adam, Praussowa Zofia, Pużak Kazimierz, 
Pająk Antoni, Rapalski Stanisław, Rosenawelg 
Józef, Rubin Wilhelm, Rżewiski Aleksy, Śniady 
Ludwik, Stańczyk Jan, Szałaśny Jan, Szczepkow­
ski Antoni, Szczypiorski Adam, Zaremba Zyg­
munt, Ziieanięcki Bronisław, Żulawiski Zygmunt.

zwał Naczelnika Państwa — zdrajcą, ludzi, dizisr 
żących teki miinistelryalne zdrajcami, a dlaczego? 
— dlatego, że Naczelnikiem »nie był ani1 Paderew­
ski, ani Korfanty...

To wszystko p. Zamorski pisał z... patryoty­
zmu I

A polityka p. Paderewskiego? Objął rozsńlrojo- 
ny pianista tekę ministra »spraw zagrtasniicznych, 
nie mając najmniejszego wyobrażenia o polityce. 
Wybitny pianista z przytępionym od starości słu 
chem, iai od młodości rozumem, zawiera mnósTłwo 
traktatów, to z Ameryką, ito z Anglią, stawiając 
z jednej strony niebywałe trudności ministrowi 
skarbu, z drugiej Sejmowi. Wresizcie po długich 
i icŃężfclilch cierpieniach ustąpił.

Ale cóż? Nim ustąpił zdołał już obciążyć skaib 
milionowymi długami, podkopać stanowisko Pol­
ski wobec zagranicy, w szazególnie dotkliwy »spo­
sób naruszyć stosunek do Rosy i prz*'iz  dzi wnie 
niezinazumienie sytuacyi — a to... wszystko z pa­
tryotyzmu.

Skreśliłem dopiero sylwetki p. Zamorskiego d 
Paderewskiego. A wiieletżby tomów ttosba .pisać 
o niesłychanie prowokacyjnej, buntowniczej dzfua 
łałniofści p. Korfantego? A o tym zacofanym kle­
ryku ks. Lutosławskim, eto przemawiał do ludu 
w imię powsizahcnej miłości, i w imię tejm miło­
ści urządzał mordownie, czy to na Uruweroyt? ńe 
(słynny epizod z p. Howortką), »cizytlo na „Nalew­
kach“.

Każda postać z obozu endeckiego jeisit spłamio. 
na zbrodniczą polityką, każdy poseł ma swoją 
czarną przeszłość.

...I tacy ludzie zdobyli manidlaity!! To dzięki o- 
błudzie jieizluickicj, dizięki temu, iż potrafili pię- 
knemi słówkami zamydlić oczy. Drugi raz jednak 
trudniej będzie wprowadzić swych byłych wybór 
ców w błąd. Zbrodnicza bowiem polityka pozo­
stawiła- na sztandarze endecyi niezatarte plamy, 
które »skaziły imię Polski, a potęgę przestępnej 
partyi złamały! Gra.

runków aprowiaacyjnych, w jakich znajduje się 
nasz kraj i świadomi odpowiedzialności prztjd 
społeczeństwem — w obronę żywotnych intere­
sów robotników pracujących dla wyżywienia lu­
dności miast, przystąpią do narzuconej sobie 
przez Związek ziemian walki i na wezwaiuid za 
rządu olddziąlu Zwiąizku zawodowego Robotni­
ków rolnych w Zakrżowie, w porozumieniu się 
z Zaalządkun głównym w Warszawie, proklano 
wać będą strajk wszystkich kategoryj robotni- 
ków rolnych.

3) Zebrani wzywają ogół robotnikó>v w powia­
tach oddziału do szeregów Swej Orgamzacyi i 
skupienia wszystkich sił, ażeby na wetzwanie Za­
rządu Głównego i oddziału stanąć do walki z ob­
szaru,ictwem o ziawarciiu umów zbiorowych dla 
wszystkich kategoryj robotników rolnych.

4) Zebrani zwracają się do Zarządu Głównego 
Związku zawodowego Robotników rolnych W 
Warszawie z żądaniom podjęcia w Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznej jaknajenergiczniejszej 
akcyi w celu doprowadzenia do polubownego za­
warcia umów zbiorowych dla robotników roi. 
nych w Małopolsce.

5) Zebrani żądają, ażeby reforma rolna, zmie­
rzająca do poprawy bytu saerokich mas robotni­
ków rolnych, bleizrolnych a małorolnych winna 
być przeprowadzona z całą bezwzględnoścflą,, a to 
w myśl programu rolnego PPS. Nfe może ona 

być za żadną cenę zmienioną na korzyść obszar­
ników i bogatych kmieci, którzy pieniędzy, zdo­
bytych podczas wojny, używają na to, ażeby w 
drodze wolnego handlu wykupić ziemię, pozba­
wiając itym sposobem robotników» rolnych war- 
sztatów pnacj- i sipychając ich do roli lumpen- 
proletiaryatu.

6) Zebrani zwracają się z wcżwanicm do Mini­
sterstwa Pracy, ażeby awtrócajio uwagę na bez­
czynność inspektorów pracy w Małopolsce, któ- 
re dk> tej pory nic nie zrobiły, ażeby zwołać Ko- 
misyę polubowną dla zawarcia umów zbiorowych 
pomimo wysyłanych żądań oddfciału Związku.

7) Zebrani po zaznajomieniu się z okólnikiem 
Związku ziemian a 22-go lutego L. 14268, stwier­
dzają, że bezczelny wyzysk robotników rolnych 
w Małopolsce odbywa się pr%y milczącej zgodzie 
Rządu i władz administracyjnych, współdziała 
jących z obszarnikami.

8) Zgromadzono nie wchodzą w przyczyny stałej 
ku rolnego w Poiznańsiki2m., jednak jaknajetner- 
gicznftej porteistują pa-zeiciwtkio repiresyom mili­
tarnym i policyjnym, katowaniu robotników i ona 
sowomu ich wydalaniu.

9) Zebrani stwierdzają, iż wszystkie wyaiłki re- 
aikcyi skierowane są ku zdobyciu władzy i obale­
niu demokratycznego ustroju Polski. Zwycię 
stwo reaikcyi pociągnęłoby za sobą zniszczenie 
orgianiziacyj zawodowych, które są osltoją profle- 
taryatu W wiatoei z burżuazyą miaisttl i wisi. Wobec 
zblteającjTh się wyborów, »decydujących o skła­
dzie sejmu, zjiaizd. robotników rolnych, stojąc na 
sfanowtfefcu międzynarodówki amsterdamislklej 
wzywa wszystkich robotników rolnych w Polsce 
do poparcia Polskiej Partyi Socyalistycznej, któ­
ra wytrwale broni interesu proletaryatu rolnego 
i miejskiego.

10) Zjazd robotników rolnych zważywszy, że 
1) jedynym reprezentantem interesu ogółu robo­
tników rodnych jest Związek zawodowy Robotni­
ków rolnych Rzeczpospolitej polskiej, 2) ż» ob­
szarnicy w dniu 1 kwietnia w b. KoingreBóM ce, 
siaiś w dniu 1 stycznia w Małopolsce wydalili ol- 
brzyitnie masy robotników, którzy dó tej pory są 
bez pracy, 3) że powiaty Tarnobraeslkfi, Niżański, 
Kolbusaowski, Micleicki, Ropczycki posiadają nad 
zwyczaj nieurodzajną glebę, ludność tych powia­
tów z tego względu nie znajduje dostatecznych 
warsztatów pracy na roli,, reforma rolna jest zu­
pełnie ni »przepro wadzona, zwraca sdę dk> wszyst­
kich czynników rządowych, a w pierwsżym rzę­
dzie »do idtepairftamentu opieki społecznej w War­
szawie, do wydziału pracy i opieki społecznej Wo 
jewódizitwa w Krakowie, do państwowego urzędu 
pośrednictwa praicy w Krakowie z żądaniem wy­
warcia odpowiedniego nacisku na misyę francu­
ską przy tiym urzędzie, ażeby przy emigraicyi ro­
botników rolnych do Frianeyi w pńerwsizym rzę­
dzie uwzględniano bezrobotnych robotników rol­
nych, przedatiawtonych przez Związfki zawodowo 
Robotników rolnych, które dają tę gwtairancyę, 
że pracodawcy francuscy otrzymają wykwalifi­
kowanych pracowników, zaś państwio zatrudni 
ty^ch ludzi, których praca jest jedynym środkiem 
utrzymania.

Wreszcie zaproponowano kandydatów db «krę 
goiwych komisyj ziemsdńch w Krakowie i Prze- 
myśljui oraz do komisyi powiatowej jato przed­
stawicieli robotników rolnych.

PORADNIK WYBORCZY
PORADNIK WYBORCZY

Wobec tego, że zaszły wypadki najścia poUcyi 
na zgromadzenia przed wyborcze a nawet roz­
pędzenia zgromadzenia wyjaśniamy, że Sejm d. 
5 sierpnia 1922 r. uchwalił ustawę w sprawie
WOLNOŚCI ZGROMADZEŃ PRZEDWYBOR­

CZYCH, 
zamiesizczoną w Nr. 66 Dziennika Ustaw. Wedle 
niej zgromadzenia przedwyborcze nie wymagają 
■zciziwolenia władz administracyjnych. Zgłaszać 
należy’ do starostwa albo do policyi tylko zgro­
madzenia na drogach i placach publicznych na 
24 godzin przedtem. Podwórze i ogródek uważa 
się za »lokal zamknięty. Gdyby zatem policya ro­
biła jakiekolwiek trudności zgromadzeniom 
przedwyborczym, należy’ natychmiast donieść. 
W Okir. 42 (Kraków pow.) o wszelkich naduży­
ciach paizcdwpborezych należy zawiadomić na­
tychmiast tow. dr. Kropacza, cszlonka okr. ko­
misyi wyborczej w Krakowie, ul. Lwowska 1. 2.

ZBLIŻA SIE TERMIN REKLAMACYJNY.
W dniu 15 września obwodowe komisye wy­

borcze wyłożą spisy wyborców do publicznego 
przegiąldki. Do dnia 30 września można będzie 
wnosić reklamacye przeciwko pominięciu wybor­
ców na liście. Przypominamy, że sprawa rekla- 
macyi jest najważniejszą czynnością pmziedwy- 

niebyw.de
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burczą i od. jej przeprowadzenia zalieży zwycię­
stwo wyborcze. Dlatego też należy się do tiej ak- 
cyi już dziś przygotować. Powtarzamy jeszcze 
raz iżie dila każdego ofawodu głosowania musi 
być utworzony komitet wyborczy w Krakowie 
70! gdyż najważniejszem zadaniem tego komi­

RUCH WYBORCZY
42 Okręg wyborczy: Kraków pow., 
Chrzanów, Oświęcim, Podgórze, Ol­

kusz, Miechów.
KONFERENCYA WYBORCZA. W niedzfUę 3 

września odbyła się Konferencya wyborcza w 
Skawinie w sali Rady miejskiej przy udziale 130 
delegatów'. Na konferencyi byli reprezentanci: 
inteligencji, mieszczan, rzemieślników, robotni­
ków i okolicznych włościan. Konferencye zwołał 
Komitet wyborczy PPS w Skawinie. Zagaił ją 
tow. Mazur. Do prezydyum wybrano tow. Ja­
sińskiego, kolejarza i tow. Strojnego jako sekre­
tarza. Referat o sytuacyl w państwie wygłosił 
tow. poseł Daszyński, który w trzech godzinnym 
referacie wykazał, co Sejm zrobił i co ma je­
szcze do zrobienia, jak się poszczególne stronni­
ctwa zachowywały podczas ważnych spraw, któ­
re były omawiane w Sejmie jak i w jakich spra­
wach głosowały poszczególne stronnictwa i co 
zrobili posłowie z klubu PPS dla robotników i dla 
całej polskiej klasy robotniczej. Wkońcu zaapelo­
wał do zebranych, aby się dobrze namyśleli na 
kogo przy nadchodzących wyborach mają oddać 
swój głos. W dyskusyi zabierali głos tow. Mazur, 
Jaworski, Droździewiczowa imieniem kobiet, dr 
Swierzawski, który w śliczny sposób określił 
jakie stanowisko ma zająć inteligeneya przy nad­
chodzących wyborach. Przemawiał dalej obywa­
tel Szybowski jako bezpartyjny, który się przeko­
nał, że tylko Lewica, a szczególnie PPS stała 
wiernie w obronie ludu. Przemawiali tow. Pająk, 
Gaworzyński, Kaliwoda i organista Szybowski, 
który się żalił, że on jako funkeyonaryusz kościo­
ła pracuje za 100 mk. na godzinę i że nawet 
urząd podatkowy dziwi się, jak on z tego wyźyje. 
Wkońcowem przemówieniu tow. Daszyński wyja­
śni! różne wątpliwości poszczególnych mówców, 
a tow. Mazur postawił rezolucyę, którą jednogło­
śnie przyjęto, a która brzmi: Zgromadzeni oby­
watele miasta Skawiny i okolicy na konferencyi 
w dniu 3 września wyrażają Klubowi posłów PPS 
pełne i szczere zaufanie i podziękowanie za ich po­
święcenie i pracę dla dobra polskiego Ludu pra­
cującego miast i wsi. Przyrzekają poprzeć przy 
obecnych wyborach z całych sil moralnie i ma- 
teryalnie tylko tych kandydatów, którzy będą 
kandydatami Polskiej Partyi Socyalistycznj.

Tow. Jasiński odczytał listę członków państwo­
wego Komitetu wyborczego, których jednogłośnie 
wybrano. Ze względu na spóźnioną porę (7 godzi­
na) tow'. Jasiński zamknął obrady, a towarzysze 
gremialnie odprowadzili tow. Daszyńskiego na ko­
lej, zapraszając go, aby częściej do Skawiny za­
glądnął!

I KONFERENCYA WYBORCZA W MIECHO­
WIE. Dnia 3 września odbyła się pierwsza kon­
ferencya wyborcza powiatu Miechowskiego w lo­
kalu Związku robotników rolnych, na którą przy­
było 24 delegatów. Przewodniczył tow. Bielica 
Franciszek, sekretarzował tow. Dynowski Fran­
ciszek. Dłuższy referat o sytnacyi polityczni i or- 
dynacyi wyborczej wygłosił tow. Malisz, sekre­
tarz Komitetu Obwodowego w Krakowie, który 
też wkońcu postawił rezolucyę przyjętą z zapa­
łem przez konferencyę następującej treści: Kon­
ferencya wyborcza PPS powiatu Miechowskiego 
w Przekonaniu, że działalność posłów PPS w Sej­
mie była jedynie owocna dla klasy pracującej 
miast i wsi wyraża serdeczne podziękowanie tym­
że i oświadcza użyć wszystkich sil dla przeprowa­
dzenia listy kandydatów socyalistycznych w po­
wiecie Miechowskim. Następnie wybrano Komi­
tet wyborczy, do którego weszło 14 towarzyszy.

Po konferencyi odbyło się Zgromadzenie inwa­
lidów, do których przemówił tow. Malisz w ser­
decznych słowach, wzywając ich do pracy przy 
wyborach dla zwycięstwa naszych kandydatów, 
gdyż zwycięstwo takie jedynie skutecznie może 
się przyczynić do stanowczej poprawy smutnej 
doli inwalidów. j!

ZGROMADZENIE WYBORCZE. Dnia 3 wrze­
śnia b. r. odbyło się liczne zgromadzenie przedwy­
borcze w Młoszowej. Przewodniczył tow. Urbań­
czyk, sekretarzował tow. Seręga. Pierwszy prze­
mówił tow. Szuwara, który poddał ostrej krytyce 
rozkładaną robotę kudłatych, którzy z początku 
zgromadzenia zaczęli się czaić przeciw naszemu 

tetu będzie paizoprowadzenie reklamacyj. Wzory 
reklamacyj podamy w przyszłym numerze. Każ­
dy komitet wyborczy powinien zakupić sobie 
Nir. 66 Dziennika Ustaw (250 marek), zawierają­
cy oiidynacyę wyborczą do Sejmu i Senatu i 
t d.

zgromadzeniu. Następnie tow. Pilch z Krzeszowic 
wykazał obłudną i dla klasy robotniczej zgubną 
politykę reakcyjną, w szeregach której maszerują 
i „kudłaci“. Z kolei, ażeby dać możność rzeczowe­
go i bezstronnego przedyskutowania kwestyi 
związanej z akcyą przedwyborczą, przewodniczą­
cy udzielił głosu znanemu „kiełbasiarzowi“ Stę­
pniowi, który zaczął biadać nad swą głupotą, 
rzucając przytem oszczerstwo na tow. Szuwarę, 
które z miejsca przygwożdżone zostało, bowiem 
świadek, na którego się powoływał niejaki Dorak 
z Młoszowej z miejsca oszczerstwu temu za­
przeczył.
Następnie tow. Wróbel wskazał na szereg zdoby­
czy robotników Huty cynkowej i stwierdził, że nie­
które postulaty, jeżeli nie zostały przeprowadzone 
po" myśli życzeń robotników, to zawdzięczyć na­
leży jednostkom kudłatych warchołów. Wkońcu 
tow. Szuwara wezwał zgromadzonych robotni­
ków i rolników do walki z wrogami ludu pracują­
cego, aby przy wyborach solidarnie głosowali na 
listę PPS, poczem tow. Seręga odczytał następu­
jącą rezolucyę:

Zgromadzeni w dniu 3 września b. r. robotnicy 
i rolnicy gminy Młoszowej po wysłuchaniu refe­
ratów uchwalają jednogłośnie potępienie dla re­
akcyjnej prawicy sejmowej, a szczególnie posłowi 
Tabaczyńskiemu, który głosował przeciw refor­
mie rolnej i wszelkim postulatom klasy robotni­
czej, natomiast wyrażają podziękowanie Klubowi 
Posłów Socyalistycznych za ich energiczną i wy­
trwałą pracę dla ludu pracującego. Równocześnie 
zgromadzeni przyrzekają przy wyborach oddać 
głosy na listę PPS. Rezolucya jednogłośnie zosta­
ła przyjęta.

Nadmienić wkońcu wypada, że pod koniec zgro­
madzenia kilku lizuniów pańskich jak kamfora 
ulotniło się z tego zgromadzenia.

Ze śpiewem „Czerwonego Sztandaru“ rozeszli 
się zgromadzeni późnym już wieczorem do domów.

Kazimierz.
ZGROMADZENIE W CHRZANOWIE. W nie­

dzielę 3 września odbyło się w sali Domu robo­
tniczego w Chrzanowie pierwsze konstytujące po­
siedzenie Powiatowego Komitetu wyborczego 
PPS. Przewodniczącym wybrano tow. Papugę, 
sekretarzem tow. Grohsa, poczem przystąpiono 
do podziału powiatu na okręgi agitacyjne, do któ­
rych przydzielono równocześnie referentów. Na­
stępnie załatwiono cały szereg kwestyi związa­
nych z akcyą wyborczą i finansową, do tej osta­
tniej powołano tow. Papugę, Grohsa i Szuwarę. 
Rozpatrzono także sprawę prasj' naszej udzielając 
jako zaliczkę subwencyjną dla „Prawa Ludu“ na 
okres wyborczy 100.000 mk., zaś subwencyę „Na- 
przodu“odłożono do następnego posiedzenia, tem- 
samem Komitet wyborczy rozpoczął akcyę przed­
wyborczą w całej pełni. Kazimierz.

44 Okręg wyborczy: Nowy Sęcz, 
Limanowa, Bochnia, Wieliczka.

WIELICCY KLERYKALI z ks. Sylwą na czele 
rozpoczęli! zapamiętałą ogitacyę wyborczą. Prze­
de wszysik i em zwrócili się naturalnie do kobiet, 
chcąc ich pozyskać dila swojej listy. Zalecanki 
te nie mają jednak Wielkiego skutku, olbowiem 
kobiety pamiętają o „środkach, agitacyjnych“ 
Jóizàa Ogiera i boją się środka, aby długo nie 
czuły na sobie skutków klerykalnej agitacyi!

Pędźcież to robactwo klerykalne Wieliozanki, 
bo przecież tumanią Was aby złapać tylko wasze 
głosy!

KILKA STAŁYCH HYEN wybordzych ze stron­
nictwa tz. Stój ałowczyków zaczyna „robić" wybo­
ry. Zapewne przygotowania te mają na celu wy­
duszenie od jakiego kandydata naiwnego klaro- 
endeckiego grubych pieniędzy na puliste obiet­
nice. Niech im służy!

POWIATOWA KONFERENCYA WYBORCZA
obradowała w Wieliczce w niedzielę dnia 3 b.
m. przy licznym udziale mężów zaufania. Omó­
wiono isytiuacyę wyborczą w powiecie oraz roz­
dzielono prace agitacyjne.

Administracya „Prawa Lądu“ wzywa po 
raz wtóry wszystkich tow. Dłużników do bez 
względnie natychmiastowego wyrównania 
rachunków z dnia 25 sierpnia.

W niedzielę dnia 10 bm. o godzinie 10 rano od­
będzie się w Domu RobotniczĄTn w Podg&rzo, 
plac Serkowskiego 11

HD WYBORCZA DKW «
POWIA.T PODGÓRZE KRAKÓW.

Wszystkich towarzyszy, miłe&zkaijących na wsi, 
zapraiszamy do wzięcia udziału, wszystkich Mę­
żów Zaufania i Radnych gminnych wzywamy do 
bezwarunkowego patzybycia.

Wyborczy Komitet miejski PPS.

l Zagłębia węglowego
OBŁĄKANY KIEROWNIK? W Towarzystwie 

fabryki maszyn rolniczych w Trzebini objął przed 
dwoma miesiącami służbę niejaki Piotr Schwei- 
noch. Człowiek ten niemający absolutnie żadnego 
wykształcenia zawodowego, a objęcie tak odpo­
wiedzialnego stanowiska jakim jest kierownictwo 
ruchu całej fabryki pomieszało mu zmysła w gło­
wie. Pan ten za główny cel wziął sobie schowa­
nie najinteligentniejszych i w zawodzie swym 
rutynowanych rzemieślników tego przedsiębior­
stwa. Zaś uczni i wogóle robotników młodszych 
bije po twarzy! Oczywiście tego rodzaju gospo­
darka Schweinocha raz po raz wywołuje awan­
turę i zatargi z robotnikami, co też nie wpływa 
dodatnio na powagę tego rodzaju przedsiębior­
stwa, a tembardziej dyr. Machaufa, który wpraw­
dzie daje temu panu od czasu do czasu lekcye 
jak się należy z robotnikami obchodzić. Nic to je­
dnak nie pomaga, jest to tępa głowa i w dodatku 
głupio zarozumiała. „Ja ta wiem, co robią“ — oto 
słowa, które za każdem zwróceniem mu uwagi 
powtarza.

Ażeby uniknąć skandalu, który lada chwila gro­
zi temu przedsiębiorstwu, a skończyć się może ka­
tastrofalnie dla Schweinocha, radzimy p. dyrek­
torowi jaknajszybciej usunąć z fabryki tego „wo­
jennego inżyniera“, bowiem rozgoryczenie prze­
ciw niemu rośnie z dnia na dzień, a to tembardziej, 
że jest to b. pruski oficer niemniej brutalny jak 
każden prusak. Bicie po twarzach robotników mu­
si wreszcie ustać, bo i rodzice chłopców-uczni 
gotowi są zaakować do pociągu i wyekspedyować 
do Katowic tego brutala.

Wkońcu zwracamy się do Towarzyszy, aby 
przy pierwszej lepszej sposobności niesłusznego 
krzywdzenia robotnika, albo też bicia uczni na­
tychmiast przeciw temu zareagowali.

Kazimierz.

Robotnik rolny
ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW ROLNYCH 

W TUCHOWIE. Zebrami w dniui 27 bm. w Tir 
■chowie w powiecie Itarnowsikini po wysłuchaniu 
przemówień -tlow. Pajduna i po dyskusyti nad ta­
kowymi przyjęli naiStęipującą rezolucyę:

1) Nie wchodząc w przyczyny strajku rolwigo 
w Po-zruń aktem, zgromadzeni jaknajenergietzniej 
protestują przteiwko reppeisyoin militarnym, ka­
towaniu i masowemii ich wydalaniu. Zgromadze­
ni domagają się usunięcia ze środowisk robutnii- 
czych „internowanych gości", jak denikinowców, 
bałachowięzów atp. rciprazeiniilantów czarnej so­
tni, wysługujących się reakeyonristom polskim; 
Poległym towarzyszom 2 rąk siepaczy w ozisi« 
strajku zgromadzeni składają hołd i ictzeiść.

2) Zebrami zwracają się do Zarządu głównego 
Związku Zaw. Robotników Rolnych Rizcczypospo 
litej Polskiej w Warsizawie z; wezwaniem do pod­
jęcia jakn aj energiczniejszej akcyi w Minister­
stwie Pracy i Opieki Społecznej o wydelegowamfte 
delegata du Małopolski w celu zwołania Komisyj 
polubownych i rozjemczych dla zawarcia umów 
zbiorowych.

3) Zebrani wzywają ogól robotników rolnych ić 
powiectie taimowtsklo-brzesko-dąbrowskotpilzjeń- 
(skim do szgtretgu swej organizacyi i skupiania 
wszystkich srił, ażeby na wezwania Zarządu głó­
wnego i odddziału stanąć do wałki z rozbestwiło- 
nem obszarnictwem.

4) Zebrani wzywają wszystkich rohtftoików roi 
nych idlo notzfpoczęcia. szerokiej agiltacyi przedwy­
borczej za listą PPS i do bezwzględnego głoso­
wania na tę listę- Głosujący na- inną liisitą będą 
uważani przez zorganizowany ogól robotników 
rolnych za zdrajców intarosów klasy robotniczej.
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II. ZJAZD
Robotników Drzewnych w Przemyślu

(Ciąg dalszy)
Drugi dzień Zjazdu rozpoczęto od sprawozdania 

kojmisyi mfojndMowej. Przewodniczący tejże tow. 
Birnbauan (Lwów) złożył sprawozdanie. Na zjazd 
przybyło 45 delegatów, 9 członków centralnego za*  
rządu i 4 członków komisyii [kontrolującej, razem 
58. Komisya mandatowa wnoSi o unieważnienie 
mandatów tow. Hoszowskiego i Gocka' ze Stryja, 
z powodów czysto zasadniczych i statutowych, gdyż 
nie są członkami Związku, gdyż pozatem są to to*  
wanzysze oddani pracy organizacyjnej i wnosi ko*  
misya mandatowa, by tow. Hoszowskiemu przyzna*  
no mandat ihęża zaufania, totv. Gockà jako gościa. 
Wniosek ten komisyi wywiązał żywą, burzliwą dys» 
Kusyę, po której uchwalono 41 głosami przeciw 6 
wniosek komisyi mandatowej.

Do punktu zjednoczenie i orgaińzacya praema*  
wiał jako reterei! poseł tow. Żuławski, prz?dsta.- 
wiając obszernie, że już pierwszy ogólno*zawodo*  
wy Zjazd w Warszawie polecił C. K. Z. Z. zcentra*  
łizowanie wszystkich związków i przez dwa lata 
to czynilono, lecz próby się na raizie rozbiły. — 
Wprawdzie rokowania postąpiły o tyle, że wszyst*  
kie związki interesowane uznały zasadę zjednoczę*  
nia, lecz z powodu wysunięcia w ostatniej chrwili 
platformy połączeniowej przez Związek warszawski, 
ikkóry (by tylko ikongres zjedii/oczeniowy mógł 
przyjąć, gdyż w sprawie taktyki organizacyjnej 
tylko Zjazd może decydować, sprawa została znów 
odrzuconą, lecz ufa, że dzisiejszy Zjazd uczyni dał*  
szy krok i da nowemu Zarządowi wytyczne jak ma 
w tej nadzwyczaj ważnej sprawie postąpić.

Na tle referatu wywiązała się ożywiona dysku*  
sya.

Tow. Golendzinowski (Warszawa) przedstawia 
że taik jak Związek warszawski sobie wyobraża 
połączenie musi nastąpić pod hasłem zupełnej wol*  
ności agitacyi rozmaitych ideologii, zarzuca Zwdąz*  
kowti krakowskiemu partyjność, szczególnej tow. 
Jaroszewski dzięki swemu stanowisku partyjnemu, 
nadaje wybitną cechę partyjną PPS, na co war*  
szawscy towarzysze nie mogą się zgodzić. Jest aa 
połączeniem, lecz na warunkach już ra& posta*  
wkutych.

Tow. Artur (Warszawa) imieniem krajowej Ra.- 
dy zawodowej przedstawia, że w Polsce istnieją 
prawdziwie ftrzy odłamy klasy robotniczej w odrę*  
hrjej ideologii i że żydowscy robotnicy pomimo że 
może różnią gfę w poglądach talk z Związkiem war*  . 
szewskim, jak i krakowskim, jednak dążą do po*  
rozumienia i wierzą, że waśnie partyjne mniszą 
umilknąć i połączenie nastąpi.

Tow. Sloniowski (Lwów) jest za zjednoczeniem 
lecz sprzeciwia się warunkom Związku warszaw*  
skiego.

Tow. Wenzel (Bielsko) przemawia za zjednoczę*  
niem 9 przedstawia rezolucyę uzgodnioną pomiędzy 
delegatomi.

TOW. Rutkowski (Kraków) Jest z® bezpartyjnym 
związkiem 1 iza wolnością przekonań w iżwdązku.

Towl Golendzinowski (Warszawa) jeszcze raz 
podnosi partyjność krakowskiego Związfku i pod*  
nosi, że Oddziały Piotrków i Sulejów zgłosiły 
przystąpienie do Związiku krakowskiego, nie z po*  
wodów ideowych, lecz z powodu zatargu Z głó*  
wnym Zarządem.

Tow. Jaroszewski (Kraków) odpierając zarzuty, 
tow. Golendzinowskiego podnosi, że Związek nasz 
jest bezpartyjny, lecz nie przeszkadza swym człon*  
kom rjależeć do partyi politycznych. Zgadza się na 
rc-teolucyę uzgodnioną w sprawie połączet^ia, wir 
dząc w tern krok do połączenia.

Rezolucyę tow. Wenzla i towarzyszy uzgodnioną 
poddano pod głosowanie i przyjęto jednomyślnie:

„Zważywszy konieczność przeciwstawienia k&ptr*  
Żalowi ifolrganizujacemu się w ogÓlnoJkraijowym 
związku przemysłowców drzewnych, zwartej i sil*  
noj organizacyj robotniczej, II Zjaizd Związku zaw. 
rob. drzewnych w Polsce z siedzibą w Krakowie 
uznaje za najpilniejsze zadanie praktyczne Związ*  
ku pracę nad zjednoczeniem wszystkich robotników 
przemysłu drzewnego w kraju, w jednym, zcentra*  
łizowanym Związku klasowym. Celem przeprawa*  
dzenia go Zjazd poleca Zarządów? głównemu na­
wiązać niezwłocznie rokowania połączeniowe .zae 
wszystkimi związkami drzewnymi w kraju. i

Zjednoczenie to winno się oprzeć na zasadach’ 
uznanych przez kongresy zawodowe, t. j. winno 
gwarantować wszystkim [członkom rnpełnę wol*  
r.oSć przekonań i ich wyrażania, co jednak nie mo*  
że naruszyć jednolitości i dyscypliny organizacyj*  
nej. Kongres wyraża przekonanie, że zjednoczenie 
tylko na tych zasadach oparte może być trwa.e 
i skuteczne, t. j. może dopomóc robotnikom do 
spełrtiienia ich podstawowego» żądania przaprowai 
dzenia solidarnej walki z kapitałem.

Przystąpiono do punktu 7 i 8 porządku dzień*  
nego: „Przyjęcie statutu“ na wniosek tow. Jaro*  
szewskiego, uchwalono z powodu bliskiego zjedno*  

czenia, aby statut obecnie nie zmieniać, dopiero na 
kongyesje zjednoczeniowym, tylko zmianę ustępu 
12, rozszerzającą skład zarządu, komisyi kontrolu*  
jącej, aby dopuścić do większego -»wpływu na pro*  
wińcyę na prowadzenia Związku.

Po przedstawieniu zmian propozycję tow. Ja*  
szewskiego przyjęto jednomyślnie, zmieniając tem 
samem ustępy statutu 12, 14 i 15.

(Ciąg dalszy nastąpi).

DELATYN. Jak księża zwalczają organizacye ro­
botnicze, broniące robotników, dowodem jest tu­
tejszy ksiądz Tytus K., który nawet przy konfe- 
syonale przy spowiedzi agituje przeciw naszemu 
Związkowi, aby się wpisywali do chrześcijańskie­
go związku. Gdy się odbywał chrześcijański zjazd 
w Stanisławowie, to dał list do prezydyum zjaz­
du p. Kaczorowskiemu, aby jechał i w tym liśśie 
piszę, że to są dobrzy katolicy, tylko obałamuce- 
ni przez PPS, żeby im udzielono porady. Natu­
ralnie Towarzysze odczytali ten list i dziękują 
księdzu za opiekę zupełnie zbyteczną, gdyż im w 
zupełności wystarcza Centralny związek robotni­
ków drzewnych, a ksiądz niech patrzy kościoła 
i swych obowiązków, a nie miesza się do spraw 
robotniczych.

ZAKOPANE. Odddział nasz po chwilowym 
uśpieniu obudził się i dzięki energii tow. Gębickie­
go i kilku towarzyszy, którzy się wzięli energi­
cznie do pracy oddział stoi bardzo silnie i spełnia 
dla swych członków wszystkie zadania obrony 
swych członków. W skład nowego zarządu we­
szli przewodn. Gębicki Jan, zastępca Rzewudzki 
Pr., sekretarz Hyrc Jan, zastępca Ciapała Euge­
niusz, skarbnik Wicher Fr., zastępca Ustupski Ja- 
kób. Komisya kontrolująca Dydus Jan, Gąsior 
Leopold i Góralik Jąn. Od tego czasu datuje się

KRAKÓW PrfcCIII iru I IMt? WARSZAWA
ul. Radziwiłłowską 23 V/ O U lu lVrl 1Lu1.LtI.KL ul. Królewska L 39

Regularna stała komunikacya do północnej i południowej AMERYKI.
REEMIGRANCI — POLACY, posiadający paszporty wydane w Ameryce, bez względu na to, kiedy do 

Polski przyjechali, mogą przedłużyć paszporty >w Starostwie, a następnie zgłosić się do biura naszego, gdzie 
udzielimy im bezpłatnie formularzy i wszelkich informacyi, niezbędnych dla otrzymania wizy ame­
rykańskiej.

Wszyscy pasażerowie, którzy cheą pojechać do Ameryki winni zgłaszać się listownie lub osobiście 
we własnym interesie do naszego biura Cosulich Linę w Krakowie, ul. Badiiwiłłowska Ł. 23, lub w War­
szawie, ul. Królewska Ł. 39, gdzie otrzymają bezpłatnie najdokładniejsze informacye oraz wymagane formu­
larze i druki.

ODJAZDY DO NOWEGO JORKU
PAROWCAMI POSPIESZNYMI i POCZTOWYMI: 
,»Belvedere“  ............................16 września 1922 r.

«Presidente Wilson“ .... 29 września „

,Argentinau ........ 10 października „
Cena IU-ciej klasy z Warszawy dolarów 106, — 

i pogłówne dolarów 8.

Ceny rozumieją się ze wszystkiemi kosztami, jakoteż plęciodniowem utrzymaniem w porcie. Wszel­
kie informacye, prospekta szczegółowe, jakoteż ceny I-szej klasy i II-giej klasy na żądanie. 499 1-6

SKANDYNAWSKO-AMERYKAŃSKA LINIA
Skandinavian American Line

WARSZAWA, ULICA SENATORSKA 35.
Wygodną i szybką podróż do Nowego Jorku

mają pasażerowie, JL Frédéric VIII,
którzy podróżują ksK Oscar II,
naszymi znanymi Heilig Olav,
pośpieszn. okręta- * United States,
mi pasażerskimi, które odchodzą

DODO DDOnn JgU co tydzień.

POLSCY i ROSYJSCY EMIGRANCI!
Formalności związane z wyjazdem do Ameryki są bardzo trudne! Zwracajcie się listownie lub osobiście do ha- 

szego biura Warszawa, SENATORSKA 35 (obok Poselstwa Amerykańskiego), a otrzymacie najdokładniejsze informacye. 
Wszyscy pasażerowie, którzy jeszcze nie byli w Ameryce, powinni natychmiast listem poleconym lub osobiście dostar­
czyć do naszego biura swoje affidavity. To jest konieczne dlatego, byśmy się mogli zwrócić o ostemplowanie affidavi- 
tów do Urzędu Emigracyjnego w Warszawie, który poleci starostwu wydanie lub przedłużenie paszportu. Bardziej szcze­
gółowe informacye osobiście lub listownie bezpłatnie wysyłamy po przesłaniu adresu. Ci, którzy już w Ameryce byli, 
(reemigranci) winni niezwłocznie porozumieć się z nami, gdyż oni mają pierwszeństwo do otrzymania wizy na wyjazd 

do Ameryki.
Cena S2yfskarty 3-cią klasą z Warszawy do New Yorku wynosi 106 dolarów. 

Najwygodniejsza nasza II. klasa wynosi 130—135 dolarów. <24 11—6
Amerykański podatek pogłówny wynosi 8 dolarów.

rozwój oddziału i mężowie zaufania gorliwie za­
biegają tak, że robotnicy urlopy otrzymali w swo­
im czasie, przy wydalaniu i przyjmowaniu robo­
tników współdziałają razem z zarządem fabryki, 
jak również przy oznaczaniu plac. Tak więc To-

Ton! RoznowszsthniaitiE „ta Lilii“
Odpowiedzialny redaktor: Bolesław Jaroszewski 

Z Drukarni Ludowej w Krakowie.

IGNACY CYPRES Szewska 13/98
Mimo, że wskutek wojny towary znacznie podrożały: 

' — firma-------------------------------
sprzedaje towary po nadzwyczajnie nizkich cenach : 
S Niklowy system Roskopf Patent z łańcuszkiem

Mk 5000' , tensam na kamienie Mk 5500'—. Nikle 
wy lub stal, płaski Mk 9000'— Niklowy damski 

i na rękę Mk 9000* —. Budzik najlepszy Mk 5000*

Harmonie po Mk 8000* —, 10000 15000* — i wyżej 
Dyamenty do szkła Mk 3000* — i wyżej. Ma­
szynki do włosów Mk 3500* —, 4000—, 4500. — 
Brzytwy po Mk 1300—, 1500—, 2000* —.

Przy zamówieniu połowę zadatku, reszta za pobraniom, tomik 
Ilustrowany za przysłaniem 80 Mk. orzokazom.
SflT Kupuje srebro I złoto. TB9

PAROWCE POSPIESZNE i POCZTOWE DO 
AMERYKI POŁUDNIOWEJ 

RIO DE JANEIRO, SANTOS, BUENOS AIRES
„Sofia“....................................... 6 pażdziern. 1922 r.
„Francesca“........................... 3 listopada „
.Atlanta* ........................................ 24 listopada „

Cena IH-ciej klasy do Brazylii lub Argentyny dola­
rów 61.


